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Poznań) 29 maja. Mamy wreszcie przed sobą arty- 
ilów Journal de St. Pterabourg, o którym roze- 
auo za pośrednictwem biura Wolffa telegraficzną wiadomość, 
podaje „niewydane dotąd urzędowe dokumenta polskie 
których dowodzi, że arcybiskup połccki Kuncewicz odzna- 
ałsię erogićm prześladowaniem innowierców.“
Nienwżem naturalnie sprawdzić o ile owe „niewydane“ do- 

imenta, a raczćj jak pisze dziennik petersburgski „dane hi- 
oryczno wyjęte z dokumentów niewydanych“ są autentyczne 
«ierne, widzi nam się wszelako jakoby urzędowy Dzien- 
ik Warszawski powtarzając artykuł urzędowego organu 
¡tersburgskiego „najważniejsze ustępy dokumentu pisanego 
języku polskim“ podawał nie w tekście oryginalnym, ale 
Iko w tlómaczeniu z tlómaczenia na język rosyjski. Bądź 
bądź, rzeczywiście ciekawym jest list hetmana litewskiego 

¡ona Sapiehy pisany w odpowiedzi na list biskupa Kuncewi- 
źądający jego udziału w przymusowém nawracaniu ruskićj 

idności wyznania wschodniego. Z tego listu główne ustępy 
Dziennikiem Warszawskim tu przytaczamy owszem 

ko dowód wysoliićj tolerancyi znamionującćj u nas świetne 
lasy Jagiellonów, która to tolerancya za Zygmunta III z ro- 
¡jcym wpływem Jezuitów jeszcze się nie była w narodzie pol­
lita zatarły. Otóż zmuszony wbrew własnćj woli do kore- 
locdencyi z biskupem połockim pisze hetman Leon Sapieha:

„...Nie ulega wątpliwości, że jestem przywiązany do unii, 
i okazałem jéj udział i że uznawałbym za niedorzeczność jéj 
pieczenie się; alo nigdy by mi nie przyszło na myśl, abyś wasza 
ielebncść mógł się zdecydować na nawracanie ludu za pomocą 

gwałtownych środków. Najwyższy przywołuje do tiebie 
igodnic: „„Chodźcie do mnie, wy wszyscy, co cierpicie,““ rzekł 
o; ale nie żąda i nie przyjmuje tych, których pociągają do 
iego przemocą. Przez waszę niewłaściwą gwałtowność do- 
rowadziliście do rozpaczy lud ruski i niejako zmuszacie go do 
łamania jego przysięgi złożonćj królowi. Nie możecie temu 
iprzeczyć, bo piśmienne dokumenta świadczą przeciwko wam.. 
raz nadużycie waszéj władzy, spełnione czyny natchnione 
am raczćj przez dumę i nienawiść, niż przez miłość bliźniego, 
ipruszyliście pierwsze iskierki pożaru, który może być dla 
aa zgubnym... Mówicie mi o konieczności nawrócenia schi- 

yków. W istocie, należy zwrócić ku temu całą naszę gor- 
wość. Należy starać się, aby była „Jedna owczarnia i jeden 
i8terz,““ ale trzeba do tego dążyć zumiarkowaniem, stosować 
lę do wymagań epoki, również jak i do wymagań kwestyi, za- 
eżącćj głównie od wolnćj woli... Co do osobistych nie- 
lezpieczeństw, na jakie jesteście narażeni, mogę wam tylko
Opowiedzieć, że często sami jesteśmy sprawcami swych 
iieszcźęść. i. Piszecie mi: „„J/twi zupełne prawo prześlado- 
miiócinai głowy"" Niel nie tak trzeba postępować, bo Bóg 
Mowo zabronił przjbierać rolę mścicieli. Rzekł on: „„Zemsta 
o mnie należy.““ Piszecie mi jeszcze: „„¿Va sejmie nie tylko 
tyrażają zdania nieprzyjazne unii, ale napastują tam takie 
lobożne duchowieństwo rzymskie."' CzyjaZ wina, jeźli me 
nie przyczjüy wszystkich tych nieszczęść? Kiedy się po­
gwałca sumieni,e ludzkie; kiedy się za my ka kościoły, 
»by doprowadzić lud, pozbawiony swych obrzędów, świętych 
Miramentów i wszelkich przykłidów pobożności, do stanu po-

; kiedy się nadużywa złośliwie i samowolnie 
Lsk i władzy króli Wsk ćj, — naturalnie należy się trzymać 
•tíynsjniniéj na ubotzu.... Należałoby"*• powiadacie „ ,uy-
fyzyi wszystkich nie przystępujących do unii i uygnuć ich 
¡a granicę państwa. ' ' N ecü Bóg uchowa nasz kraj od ta­
llé; niegodoiwoŚJi.... Zaklinam was, namyślcie się. Któż 

ał wam władzę wyższą nawet od władzy Chrystusa? Chry- 
kus powiedział: .,,.Ńikt nie przyjdzie do mnie, jeżeli go nie 
przyprowadzi mój Ojciec ..." " Pragnę wstrzymać się od wszel­
kiego dJszego sporu z wami, a prosząc Najwyższego aby spu- 
M na was wszelkie pomyślności, a szczególuićj obdarzył was

Florencya, li maja *).
Wszystkie inne bieżące sprawy muszę chwilowo odło- 

: a zacząć list niniejszy od tego, co w tćj chwili najwięcćj 
irencyą obchodzi, czćm żyje od dni kilku i jeszcze przez dni 
U żyć będzie, od sześćsetcćj rocznicy urodzin Dantego i od- 
'cia posągu twórcy Boskićj Komedyi. Przed trzema godzi- 
mi wróciłem z placu Santa Croce, gdzie się odbył główny 
ęp uroczystości, zmęczonym mocno upałem, czekaniem, więc 

! spodziewajcie się świetności w opisie; ale chociażbym był 
Mtupełnićj wypoczęty nie zdołałbym wam przedstawić ani 
;o blasku, ani tego zapału; niktby temu nie podołał, bo mu 
tknie pod piórem tych barw, kolorów, tego jasnego włoskiego 
¡ba i tych słonecznych promieni, które złociły wszystko, roz­
dając blask niezrównany. Był to dzień prawdziwie piękny, 
Paniały dla Włochów, szczęśliwy dla Florentczyków, a tho- 
ż serdecznie ich szczęście podzielam a dumę ich rozumiem, 
: każdy uczciwy człowiek rozumieć ją winien, trudno jednak 
!ie w mojćm położeniu, nastroić się na ten sam co oni rado- 
I ton i jak oni odśpiewać wielki hymn wesela, który tu dziś 
i dobrze ludzie jak mury zdawały się powtarzać. Nie biorz- 
! za przesadę, że mówię o murach, bo je wszędzie, na odda- 
ijch nawet ulicach, przystrojono flagami, draperyami a już 
Najuboższych to choć zielenią i kwiatami, z których boga-

*) Z G. W.

ctwa Florencya jest sławna i od któryih bierze swą nazwę. 
A i bez tego mia3to byłoby prześliczne, tyle w nićm pałaców, 
nie tych ordynaryjnych dzisiejszych, budowanych z rozpaczną 
jednostajnością, ale pełnych charakteru i stylu z rozmaitych 
epok, wieków i rąk, kiedy architekci starali się jeszcze o nada­
nie swym pracom własnego piętna.

Szczególnićj przyozdobionemi były ulice, któremi proce­
sja Dantrgo przechodzić miała. Procesy a ta wyszła z lewego 
brzegu Arno, z placu i klasztoru San Spirito, przeszła przez 
most Santa Trinita, ulice Tornaboni i Cerretani, przez plac ka­
tedry, ulice Proconsolo i Palagio do placu Santa Croce, gdzie 
stoi statua. Jest to dość znaczny kawałek drogi. Dla tego 
wyruszywszy po 8 stanęła i uszykowała się na wpół do jede- 

i na8tćj. Przyczyną tak długiego pochodu była nie tyle prze- 
• strzeń ile liczba osób do procesji należących, składała się ona 
' bowiem, jak donosi program: „Z reprezentantów miast wło­

skich, z przedstawicieli akademii i zgromadzeń uczonych tak 
włoskich jak zagranicznych, z przedstawicieli gimnazyów, li­
ceów, uniwersytetów i innych zakładów naukowych, z człon­
ków komisyi pomnika Dantego, z zgromadzeń prawników, le­
karzy, księgarzy, dziennikarzy etc.“ Dodajcie do tego kilka 
kapeli postępujących w przedziałach orszaku, a utworzy się 
bardzo długa linia, którćj dla zachowania porządku, nie można 
było bardzo ścieśniać. Wszystkie części orszaku poprzedzone 
były chorągwiami, a że każde miasto swą reprezentacją 
przysłało a z nią sztandar, więc było do paruset chorągwi 
przepysznych, nowych, najrozmaitszemi herbami zdobnych

duchem miłosierdzia i miłością bliźniego, składam moje usza­
nowanie. Warszawa, 12 marca 1622 r.“ 1

Zaiste rząd rosyjski mógłby czerpać dla siebie naukę 
z wielkiego serca dygnitarza polskićj Rzplitćj nawet z epoki 
jezuickiej, a wtedy w rzeczach religijnych pod berłem cesarza 
Aleksandra II nie znanoby ukazów zabraniających występować 
z kościoła prawosławnego tym co mają wolą po temu, nie zna­
noby ukazów osławionych o małżeństwach mięszanych, nie 
znanoby nareszcie przymusowych nawracań h la Murawiew 
Wieszatjel i na sposób on dziernowicki, który czaśy prześla­
dowania kościoła chrześciańskiego u pogan przywodzi na 
pamięć. i

NPan raciył nadać dyrektorowi muzyki Bichterowi w Cie­
niasie (Steinan a. O.) order orła cierwonego ciwartćj klasy a atró- 
łowi nocnemu Oatenowl w Lubienin (Ltibben) medal za uratowanie 
tycia człowieka.

X Berlin, 28 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po- 
selskićj przy etacie ministerstwa spraw wewnętrznych przyszła 
na stół pozycya 35,000 tal. na tajne wydatki w interesie poli­
cji. Komisya radziła je wykreślić. Poseł Heydt, były mini­
ster, twierdził iż żaden rząd bez takich funduszów istnieć nie- 
móże. Poseł Hennig powiada, że tajne fundusze używają się 
na cele najgorsze. Właśnie poseł Heydt w ministerstwie 
ostatnićm do którego należał, boć należał do wielu rozmaitych 
(wesołiść) miał i sposobność do smutnych doświadczeń. 
Historye poznańskie są smutną kartą w dziejach pru­
skiego ; nieszczęśliwego człowieka (Majewskiego alias Rewitta) 
skazano na dwa lata cuchthauiu ża rozpowszechnianie pamfle- 
tów które wysłano z samćjże policyi. Jeszcze smutniejszą, po­
wiada mówca, jest proces przeciw Polakom gdzie przeszło stu 
ludzi oskarżono, a prokurator ani przeciw połowie obwałowa­
nych niemógł skargi utrzymać. Skoro szpiegi policyjne ni­
czego się nie dowiedzą, snują kłamstwa. Przypominam proces 
komunistów w Kolonii gdzie występował policysta Stieber, 
proces granatny, proces Ladendorfa gdzie pracował policysta 
Hentze, proces Waldecka z Piersigiem i Ohmem. Wszystkie 
te procesy opierają się na funduszach tajnych, których dla tego 
nie przyzwolę.

Poseł Heydt powiada że nigdy nie robił doświadczeń 
względem użycia tajnych funduszów. (Śmiech.) Minister spraw 
wewnętrznych zaprzecza twierdzeniom posła Henniga, który 
zgoła nic nie wie o tajnych funduszach. Poseł Hennig po­
wiada że oczywiście nic o nich nie wie kiedyć są tajne. (Głośne 
przyzwolenie). Ale poznać je po owocach, po procesie prze­
ciw Polakom itd. Jeżeli p. minister zechce ten proces wykre­
śl ć z pruskićj historyi, chętnie bym się do tego przyłożył. 
Aleh storya nie zapomni tego procesu.

M tschke KolLnde śród wesołości izby radzi jćj przyzwolić 
pieniądze we własnjm interesie. Waldeck powiada że przy­
zwolenie funduszów tajnych rządowi jest wotum niezaufania, 
wyznaniem że ministerstwo tak słabe iż bez tych funduszów 
istnieć me może. Oczywiście rządy konstytuujae mogą się 
obyć bez tajnych funduszów k edy sam p. Heydt bywszy 
lat tyle w różnych m nisterstwach, nie wie na co się uży­
wają. Fundusze nie znoszące światła izby, komisji, a nawet 

i ctłego ministerstwa, należy raz na zawsze wymazić. Poseł 
| Hannig raz jeszcze ze stenogramó * sejm >wych przypomina 

sprawę Majewskiego, który został tak surowo skazany ponie- 
waż przel sądem stanu zatajono rzeczywiste położenie, jak się 
miała rzecz z rozsyłaniem owych pamfletów. Peseł Heydt po- 

i wiada, że możuaby czasem tajne fundusze trochę zmniejszyć,
; ale zupełnie je wymazać, to rzecz niesłychana.

Wniosek komisyi, o zmazanie, wielką większością przy­
jęto.

' Poseł rosyjski u dworu tuileryjskiego baron Budberg

przybył tu z Paryża, miał rozmowę z p. Bismarkiem i udał się 
do Petersburga jakoby dla uczestniczenia w pogrzebie zmar­
łego następcy tronu.

Wczoraj umarł tu były minister Flottwell, w roku 79 ży­
cia. Od trzech lat już wystąpił ze służby. W końcu karyery 
urzędniczćj był naczelnym prezesem brandenbugskim, dawnićj 
westfalskim i poznańskim, przed r. 1848 był ministrem finan­
sów, 1858 r. ministrem spraw wewnętrznych. P. Flottwell 
był pierwszym naczelnym prezesem W. Księstwa Poznańskiego 
który na szeroką skalą rozpoczął system względem narodowo­
ści polskićj coraz więcćj rozwijany przez jego następców.

Marynarka pruska przenosi się do Kiły, gdzie zostają na­
dal okręty „Augusta“ i „Victoria." „Nymphe“ i kanonierka pa­
rowa „Delphin,“ przeznaczone pierwotnie na morze Śródzie­
mne, mają czekać rozkazów w Kile. Awizo „Loreley" przezna­
czony do pomiaru brzegów zachodnich holzackich i szlezwi- 
ckich, razem z kanonierką parową „Komet“ udają się tymcza­
sowo do Kiły. Okręt „Niobe“ i bryki „Rover“ i „Musąuito“ 
także idą do Kiły, okręt artyleryjski „Gefion“ również pod Kiłą 
ma robić ewolucje.

Utworzyło się tutaj pod firmą: „Kompania Telegraficzna 
Kontynentalna,“ towarzystwo komandytowe z kapitałem 
2,000,090 tal. w akcjach, z których jedna trzecia niebawem 
w kurs puszczoną zostanie. Cele towarzystwa są następujące: 
a) przesyłanie telegramów politycznych, kupieckich i finan­
sowych na który to cele zakupiono telegraficzne biuro 
Wolffa; b) tworzenie nowych linii telegraficznych resp. zaku- 
pno lub dzierżawa linii istniejących: c) nabywanie wynalazków 
w dziedzinie telegrafów; d) przyjmowanie ajencji na rzecz za­
granicznych kompanii telegraficznych.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 maja. Hr. Berg wyjechał do Petersburga, 

a zarząd służby cywilnćj Królestwa na czas nieobecności na­
miestnika poruczono znanemu rzeczywistemu tajnemu radzcy 
Funduklejowi, jeneralnemu prezydującemu w najwyższćj izbie 
obrachunkowej. Ponieważ dotąd zwykle zastępstwo namiest­
nika powierzano osobom wojskowym, przeto przypisują nie­
którzy zmianę tę Milutynowi, który ma zastąpić Berga i zlu­
zować Fundukleja.

Z Dzień. Warsz. dowiadujemy się, że wyjechali do Pe­
tersburga na obchód pogrzebowy carewicza między innymi se­
natorowie Hubę i Karnicki i rzsczywisty radzca stanu hr. 
Urnski.

Rozkazem zarządu cywilnego mianowano w dyrekcyi D z. 
Warszawskiego, redaktorem tegoż, dotychczasowego re­
daktora do tłomaczeń z obcych języków Aleksandra Gwiercia- 
kie wieża.

W przyszłym tygodnia odbędą się ostatnie w r. b. odczyty 
publiczne w sali redutowćj, mianowicie wykładać będzie pro­
fesor J. Przyborowski „O znaczeniu opola w Polsce w wiekach 
średnich“, a następnie profesor T. Wisłocki „O społecznćm 
znaczeniu pracy“.

— Tutejszy korespondent do Bresl. Ztg pisze między 
innemi co następuje: „Donoszą nam z wiarogodnego źródła 
o następującym wypadku, który głównie miał się przyczynić 
do przyśpieszenia oddalenia Murawiewa. Zamieszkiwał w Pe­
tersburgu od wielu lat poważany powszechnie uczony polBki 
i publicysta Ohryzko. Murawiew upatrzył w nim spiskowca; 
kazał go zatćm policyi petersburgskićj aresztować i odstawić 
do Wilaa, gdzie go stawił przed sąd wojenny, który chcąc zeń

I koniecznie wydobyć jakie zeznania i doniesienia, użył gwałtu,
! gdy więzień obstawał przy twierdzeniu, że nic ważnego ani 
! kompromitującego nie wie. Gdy nareszcie po długićm więzie­

niu stawiono udręczonego męża przed sąd wojenny, oświadczył, 
że mógłby wprawdzie poczynić zeznania, ale tćj wagi, że je 
tylko Murawiewowi osobiście powierzyć może. Stawiony przed 
Murawiewa oświadczył Ohryzko, że nie miał wprawdzie z ru­

1

i wszystkie poczwary heraldyczne przedstawiających. Chorą­
żowie także byli często przystrojeni odpowiednio; Genua przy­
słała dwóch ubranych w purpurowy aksamit z złotemi haftami 
do dźwigania wspaniałćj chorągwi.

Gdyby podobna uroczystość miała miejsce w Anglii, gdzie 
praedewszystkićm w opisach cenią sumienność i obfitość 
szczegółów, całejkolumny Timesa zadrukowanoby,opisęm|tych 
herbów i godeł najrozmaitszych, z zacytowaniem tych staro­
żytnych dewiz podheibowych łacińskich. Ja nie miałem na to 
czasu, ani mam dość miejsca; powiem tylko, że żadnego z wa­
żniejszych miast włoskich nie brakowało.

Główną chwilą uroczystości było odkrycie pomnika poety, 
ale dla zajęcia zebranego ludu a po części dla rozdzielenia go, 
by uniknąć zbytniego natłoku, urządzono rozmaite rozrywki 
i zajęcia, które trwać będą dni kilka. Tak dziś po południu 
odbędzie się regata (wyścigi czółen) na Arno oraz karuzel, czy 
tćż rodzaj turniejów w strojach z XIV wieku, na polu zwanćm 
Quercione. Wieczorem wielka illuminacya miasta, kapele grać 
będą na rozmaitych placach a wielki chór śpiewać będzie na 
placu Santa-Croce przed statuą. W poniedziałek wielka lite­
racka akademia z muzyką i deklamacyą, nadzwyczajne posie­
dzenie włoskiego Athenaeum, wyścigi na Cascine i,wielkie przed­
stawienie w teatrze Pagliano. Wtorek równie będzie dobrze 
zajęty a wieczorem tego dnia danym zostanie wieRu bal ludowy 
w dziedzińcu pałacu Uffizi. Bal ten odbędzie się pod gołćm 
niebem, dziedziniec wyłożony deskami, stanowiącemi dosko­
nałą podłogę, wygląda jak kolosalna, pełna stylu i charakteru
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chem w Polsce żadnego zwiąsku, ale że jest wtajemniczony 
w spisek petersburgski, w którym osoby blisko z carem po- 
krewnione biorą udział. Ponieważ osoby wymienione należały 
do politycznych przeciwników Murawiews, przeto pośpieszył 
się z wygotowaniem odnośnego protokółu i przesianiem go ce­
sarzowi. Oskarżone O3oby wysoko położone nalegały natural­
nie na poprowadzenie śledztwa i wymogły, że powołano Mura­
wiewa pozornie w sprawie pieniędzy kontry bueyjnych do Pe­
tersburga, jednocześnie zaś wysłano jenerała Kaufmana, dzi­
siejszego nastęjcę Murawiewa, do Wilna, celem zbadania 
w nieobecności Murawiewa sprawy Ohryzki. Wtedy wyznał 
Ohryzko, jenerałowi, że zmyślił całą, skargę, aby w ten sposób 
ujść tortur, którym dotąd podlegał, spodziewając się, że wsku­
tek oskarżenia poszlą go do Petersburga, gdzieby naturalnie 
rzecz całą z łatwością wyjaśnił. Kaufman miał także inne 
sposobności poznania samowoli Murawiewa względem podwła­
dnych i oszukaństwa względem wyższych, i zdał obszernie ce­
sarzowi o wszystkićm sprawę, w skutek czego potwór ten nie 
powrócił już do Wilna. Nie możemy wprawdzie poręczyć za 
prawdziwość powyższegofiktu, powtarzamy przecież, że go za­
czerpnęliśmy z dobrego źródła. O pieczołowitości władz 
rządowych o dobro narodowe obywateli możecie powziąć 
wyobrażenie z tego, że urzędowe ogłoszenie o wystawie agro- 
nomicznćj w Szrzecnie i o udzielaniu paszportów bezpłatnych 
osobom chcącymcym się do S '.czecina udać, publikowano tu 
dnia 21 bm. zatćm dzień przed terminem końcowym wystawy 
rzeczoLÓj. Uczyniono formie w ten sposób zadość, nie pyta­
jąc czy się to przyda komu na co, lub nie. Młodego 
Skarbka, syna senatora i byłego ministra sprawiedliwości 
skazał sąd wojenny za małe rzekome przekroczenie na opła­
cenie 10,000 rs. kontrybucyi, jakkolwiek bynajmniój nie na­
leży do bogaczów w kraju.“

Tenże korespondent donosi, że jenerał Trepów zwrócił się 
nagle ku stronnictwu milutynowemu, zerwawszy z hr. Bergiem 
i partyą militarną.

§§ Wilno, 20maja. Wileńskij Wiestnik podaje szcze­
góły przyjęcia przez jenerał-gubernatora Kaufmana ducho­
wieństwa, urzędników i przedstawicieli miejscowćj ludności. 
Na dworcu kolei spotkał go b. pomocni* Murawiewa Potapow 
z wielu wojskowemu niemsjącymi osobnego dowództwa. Po 
drodze wysłuchał nowy jenerał-gubernator w cerkwi ś. Ducha 
nabożeństwa, przy którćm celebrował prawosławny biskup 
Kowieński Aleksander, potóm odwiedził metropolitę Siemaszkę 
a nareszcie przybył do tak zwanego dworca, rezydencyi 
jenerał-gubernatorów, gdzie spotkali go: 8traż honorowa, 
wszyscy jenerałowie i dowódzcy oddziałów.

Nazajutrz, 3 (15) maja zpromadziło się we dworcu ducho­
wieństwo wszech wyznań, wojenni i cywilni urzędnicy, szlachta 
i przedstawiciele miasta z chlebem i solą; ogółem przeszło 
500 osób. Przemowa jego, jak i należało oczekiwać, zwró­
coną była głównie na zapewtienie, że Litwa jest krajem ro­
syjskim oraz główny kładła nacisk na rozwój instytucyi przez 
Murawiewa zaprowadzonych, których celem wyrobić prawdzi­
wych Rosyan z młodzieży Iitewskiój; wychowanie było rzeczą, 
o którćj najwięcćj mówił. Podziękowawszy najprzód urzędni­
kom w imieniu cara za gorliwość i wyraziwszy nadzieję, że 
i nadal dowody tćj te składać będą, przechodził od jednćj kor- 
poracyi do drugiej. Do rz. katolickiego duchowieństwa prze­
mówił między innemi przypominając, iż jego (duchowieństwa) 
jest powinnością nauczać każdego prawdy, baczyć by każdy 
„wierny był swym obowiąskom oraz monarsze i otiecze­
stwu; że pod tym względem wina cięży na duchowieństwie, 
gdyż nie umiało powstrzymać w swoim czasie buntowniczćj 
łermentacyi, a wiua tćm większa, iż pozwoliło, aby niektórzy 
z grona jego przyjęli udział w ostatnich zamiesikach i niepo­
rządkach; że rząd cągle wspiertjąc wszystkie wyznania, zaw­
sze pozostawia wolność wrzeczacti wiary i wykonywania obrzę­
dów; lecz wymaga, by niezapominało o swóm świętćm powo­
łaniu i nauczało-miłości i pokoju a nie wojny i zdrady.“

Oto zaś według Wiestnika mowa do szlachty, która 
miała być licznie zgromadzona: „Panowiel Ze swego stano­
wiska, jako stan przodkujący w kraju, powinniście wszelkiemi 
siłami współdziałać rządowi, do wygojenia jak najrycblój ran 
zadanych krajowi temu przez buntownicze czyny, szlachta 
zasłużyć powinna na przebaczenie przeszłości. Przyszłość 
od was samych zależy, powinniście być goil.wymi wykonaw­
cami rozporządzeń rządu, które zawsze dobro kraju na celu 
mają. Wyście dotąd zbyt małą zwracali uwagę na wychowanie

sala. We środku wznosi się trybuna. Arkady na około są 
gęsto umajone zielenią, na którćj ciemnćm tle doskonale 
odznacza się i z memiernym efektem marmurowych posągów, 
przedstawiających sławnych Florentczyków. Przy sztucznćm 
oświeceniu tfekt będzie niezmierny, piękniejs/ćj dekoracyi 
w szlachetniejszym i bardz.ćj klasycznym stylu pomyśl.ć 
trud oo.

Oprócz tego w pałacu podesty urządzono wystawę arty­
stycznych i literackich przedmiotów Dantego dotyczących, jak 
rzadkie a wyborowe edycye jego dzieł rękopisma, portrety, 
medale, obrazy etc. Dziś także otwarto wystawę archeologi­
czną przedmiotów z wieków średnich i odrodzenia. Nie oglą­
dałem jćj jeszcze, ale powinna bjć niezmiernie ciekawą, ża­
dne bowiem miasto nie jest tak bogatćm w ciekawe pomniki 
sztuki z tćj epoki. Wystawa ta otwartą będzie do 15 czerwca. 
Przez cały przyszły tydzień otwartą będzie galery a Buanarot- 
tego. Jutro otwierają wystawę dzieł artystów współczesnych, 
a wczoraj otwarto wystawę kw atów. Jest więc co oglądać, 
ctćm się zająć i czas zapełnić; przyjezdni nie będą mogli skar­
żyć się na nudy. Obok tego jakkolwiek w połowie maja zwy­
kle wszystkie włoskie teatry pierwszćj klasy zamykają swe 
przedstawienia z powodu gorąca, tutejsze przez kilka dni będą 
jeszcze otwrrte z powodu nadzwyczajnych okoliczności i wiel­
kiego święta. W teatrze Pergola siostry Mar< hisio wielkie 
oklaski zbierają, występując w Przysiędze Merkadantego; 
w teatrze zaś Nicolmi dziś wieczorem występuje pani Ristori 
wraz z Silvinim i Rossim, najznakomiiszemi dziś aktorami

2

młodzieży i pozwoliliście na zrodzenie się niewykonalnych 
marzycielskich nadziei, sprzeciwiających się obowiąskom i su­
ną eniu, a które spowodowały nieszczęsne powstanie, naraziły 
kraj na wszystkie okropności buntu i wszystkie skutki jego. 
Wyście, panowie, sami w tćm zawinili i powtarzam, iż od was 
samych zależy teraz zagojenie tvch ran. Widzieliście pano­
wie, iż gdy bunt wybuchnął, eałaRosya powstała z oburzeniem 
i pośpieszyła zapewnić monarchę swego, iż gotową jest na 
wszelkie możliwe ofiary, by obronić odwieczną posiadłość swoję, 
zrozumiejcież swe obowiąski, i nie zapominajcie, że to kraj ro­
syjski. Dajcie wychowaniu dzieci swoich należny kierunek, 
stósowny do ich powołania, stósowny do wskazówek histo- 
rycznćj i politycznćj prawdy, uczyńcie z nich pożytecznych 
w przyszłości rosyjskich obywateli wiernych obowiąskowi i od­
danych swemu prawemu monarsze i otieczestwu. Na tćj 
tylko drodze zasłużyć możecie na szacunek i zaufanie ludu 
(narodu) rosyjskiego i dworzaństwa rosyjskiego i bądźcie pe­
wni, iż pośpieszą oni bratnią do was wyciągnąć rękę. Ze swćj 
strony gotów zawsze jestem być zastępcą waszym przed mo­
narchą, lecz wy sami, panowie, współdziałać mnie powinniście 
w wykonaniu błogich zamiarów Najjaśniejszego Pana. Pokła­
dam w was zaufanie 1“ Na to obecna szlachta odpowiedzieć 
miała, oczywiście przez zakończenie mowy wymaganym okrzy­
kiem : „będziemy współdziałali.“

D , przedstawicieli mieszczan przemawiał również wykazu­
jąc wielką wagę wychowania dzieci w duchu czysto rosyjskim, 
oraz wyrażając nadzieję, że się oni starać będą aby obywatele 
wileńscy byli wiernymi poddanymi cara.

Przemowa Kaufmana, jak widzimy, robi nadzieję pewnego 
złagodzenia obecnego stanu pod warunkiem, że moskwicenie 
kraju cierpieć na tem nie będzie. Złagodzenia te ulżyć mogą 
losu niektórych osobistości mn ćj skompromitowanych, lecz co 
się tyczy L twy jako kraju odwiecznie z Polską więzami złą­
czonego nie masz dla nićj ulgi, gdyż krzewienie instytucyi na 
zagładę jćj wymierzonych — to główne zadanie i obowiązek 
każdego.

Tegoż dnia nowy jenerał-gubernator wespół z Potapowem 
i komitetem do budowy cerkwi oglądał cerkwie wileńskie wzno­
szące się na nowo lub restaurujące.

W Dziśniu, jak donosi Wileński Wiestnik, amatoro- 
wie czynownicy utworzyli chór śpiewu cerkiewnego, ucząc te­
goż dzieci szkółki ludowćj. Przy gimnazyum w Kownie zało­
żono publiczną czytelnią dzienników i pism czasowych ro­
syjskich.

Kijewski Telegraf donosi iż 21 kwietnia v. st. czyli 
3 tnsja woda w Kijowie upadać zaczęła; tylko w r. 1845 
i 1861 jeszcze wyżćj była się podniosła; obecnie nie wystąpiła 
z cembrowanych brzegów w samćm mieście ale zalała wszyst­
kie rury i stoki.

Kamieniec-Podolskija Gubernskija Wiedo- 
mosti podają bliższe szczegóły strat z rozlewu rzeki Smo- 
trycz. Woda zniosła kilka domow i jeden m»st, zatopiła ró 
żne składy których nie uratowano, oraz zal .ła dolne piętro 
szpitala mieHkiego i >ijeż lżalnią żandarmeryi. Straty obli­
czają na 4 250 rsr.; miejscowy gubernator zaproponował za­
mianę powinszowań w święta Wielkanocne na dobrowolny da­
tek na rzecz tych, co straty ponieśli; zebrano przeszło 200 
rsr., które rozdano potrzebującym. Od r. 1820 nigdy tu woda 
wyżćj nie sięgała.

ROSYA.
§ Petersburg, 22 maja. St. Pietierburgskija Wie- 

domosti donoszą, że naczelnik okręgu naukowego w Odesie 
Arcimowicz zawiadomił ministra oświaty, iż w dniu 1 maja v. 
st. odbył się uroczysty akt otworzenia uniwersytetu nowo 
rosyjskiego w tćm mieście.

FRANCY A.
=h Paryż, 25 maja. Dnia 21 maja odbyła się w Mon - 

morency doroczna uroczystość emigracyi polskićj w Paryżu, 
która na grobach swych dawnych towarzyszów tułactwa przy­
chodzi krzep;ć ducha na ciężkie dni pracy na wygnaniu, wobec 
mogił najszlachetniejszych obrońców narodowości, przychodzi 
zapomnieć o chwilowych rozterkach i ziać się w jedno harmo­
nijnie pracujące ciało, co chociaż przez losy przeciwne wyrzu- 
conćm zostało na ziemię obcą, przecież stara się zachować 
całą czerstwość ducha i wszystkie węzły łączące ją z krajem 
uszanować święcie.

Od roku już blisko jak nowa emigracva zupełnie w in­
nych warunkach, jak emigracya z 1831 roku po strasznym

Włoch, w tragedyi S lvia Pelico Frańciszka z Rimini, którćj 
treść wzięta jest z znanego powszechnie ustępu piątćj księgi 
(Piekł ) Boskićj Komedyi. Tłok będzie niezmierny, bo już od 
kilku dni wszystkie bilety rozprzedano, bilet na parter koszto­
wał jednak 5 franków, co tu jest ceną niesłychanie wysoką. 
Nie wątpię że zapał będzie niezmierny, jakkolwiek tragedya 
ta nie liczy się wcale do atcydz eł, a połączenie nazwisk Dan­
tego i S lv,a Peliico w tym dniu ma wielkie znaczenie Pani 
Ristori tćż wywiera jeszcze bardzo przyciągający wpływ na 
Włochów jakkolwiek zarzucają jćj, że się od lat wielu a głó­
wnie od chwili zyskania rozgłosu europejskiego, ogranicza na 
starym swym dokładnie znanym i zaledwie kilkanaście sztuk 
liczącym repertoarze. Widziałem ją w tych dniach, nie zmie­
niła się w niCzćm z wyjątkiem że i do nićj zastosować można 
te wiersze naszego Karpińskiego:

Wszystko tak jak było,
Tylko s ę ku starości nieco pochyliło.

Kto poznał jćj grę przed dwunastu laty jak ja znałem, ten no­
wego nic nie ujrzał. Ksżden giest, każde nawet z-gięcie głosu 
jest to ssmo jak kiedyś, na pamięć go zapowiedzieć można 
z góry. Zrobiła jeżdżąe po Europie i Azy i kolosalny majątek, 
podobno jednak wcale darmo dziś me występuje pomimo uro- 
csystości. Włochy jednak słusznie robią szanując ją, boć to 
jedna ze sław narodowych. Gdyby było miejsce po temu, 
więcćj bym wam mógł powiedzieć o dwóch jćj towarzyszach, 
którzy słusznie uchodzą za pierwszych aktorów włoskich, ma-

katakrźmie upadłego powstania, nie może jeszcze zdać 
sprawy ze swego posłannictwa, jakie z kraju wyniosła ze sobydu, 
nie jest jeszcze w stanie ocenić doniosłości tćj wzniosłćj 8pu’ji dr 
ścizny, jaką na barki ich walka ostatnia włożyła. To i(j A 
ktoby pragnął spisywać historyąprac emigracyjnych, musiałb^co 
ten rok czasu uwdżać jako epokę przełomu, jako czas niezbę.j „pc 
dny do skupienia się, do zdania sobie sprawy tak z przeszło.tów 
ści jako tćż z teraźniejszego położenia. Nie dziwimy m revt 
temu wcale, jest to zwykła kolćj rozb tków sprawy przegraufci ’ 
tćm bardzićj dotkliwa w chwili obeccćj, że emigracya ostatniLo, r 
powstała z cofających się przed prześladowaniem i śmiercią, nJ (y 
zaś z organicznego koła protestującego, jak to miało miejsko i 
i pierwszą emigracyą. 1GCdi

Czy z tćm będzie lepićj czy gorzćj trudno stbe zdaksą 
sprawę, to tylko pewna, że charakter i stanowisko, a nanetLda 
koleje na przyszłość emigracyi ostatnićj zupełnie są różne cd,siet 
poprzedzającej. Zastanówmy się nad tćm nieco dłużćj. Emilów 
gracya z 1831 roku wyniosła ze sobą całą organizacyą pulity., do 
czną kraju, miała w swem łonie mężów stanu i broni, którzy’’dr 
chociaż byli przedstawicielami sprawy przegranćj, mieli prawo wie 
tę sprawę reprezentować, wyszli bowiem z kraju namaszczeni¡¡¡h i 
uprzednio sankcyą woli narodot.ćj, jawnćm działaniemzdobylijpujt 
sobie stanowisko polityczne i uznanie przynajmnićj w pewnyil W< 
kołach: dzielili się wprawdzie na obozy polityczne, lecz roz-^odi 
dział między terni obozami stanowiły przekonania, poszauc-Lgj 
wanie wzajemne, jako owoce występowania głeśnego i wiefch. 
punktów wspólnych, a mianowicie miłość dla Kraju, gotov.<4pos 
do poświęcenia i pewne uzasadnione prawo występowaniaLytk 
w imieniu potrzeb kraju, reprezentowania tych potrzeb na i,b-[sien: 
czjźnie i pracowania samodzielnie.

Emigracya z 1831 roku wydając ze swego łona Towarzy- 
stwo demokratyczne, wielce się przyczyniła do popcbn ęiia na­
przód idei, które w obecnćm powstaniu zostały urzeczywist­
nione i zaświeciły jutrznią lepszćj przyszłości.

Jeżeli wolno się tak wyrazić, powstanie obecne było osta­
tnim wyrazem robót przygotowawczych do postawienia jasaojła w 
w obec narodu i ludzkości zasad przyszłości i podstaw by tu na-ś p0 
rodowego. Powstanie to więcćj zrobić nie mogło, zarysowali m 
krwią najszlachetniejszych ofiir plan przyszłości, wykonarajgek 
jego i urzeczywistnienie na wewnętrznej pracy narodu zaleli Dz 
i z pod kierownictwa zewnętrznego tćm samćm się wj-jrobii 
wyka. izysth

Iunćm zupełnie jest położenie emigracyi z 1864 roliaMi j 
Niewyniosło ono z sobą ani imion uznanych, ani zorganizokla 
wanego korpusu wychogźczego. Pizy robotach tajnych przeizysth 
miejscowe warunki spowodowanych, jeżeli i były jakie osoti| s|g 
stości bardzićj wydatne, musiały się zebrać i zniknąć pi&zpn 
osłoną robót podziemnych, kto sięgnął tylao ponad ogół niuicy n 
siał być zestrychowanym przez Moskwę lub swoich, konspira« pa 
cyjoa bowiem walka jednostek nie rozumie, dosyć by ¡stnieUaji 
w imię zasady. Na początku już powstania 1863 roku zasad|z te 
te były niejasno nietylko przez ogół, ale i przez przewodoicz&rsj 
cych pojmowane, pragniono dawne f rmuki wykute po M je 
maitych kuźniach emigracyjoych, przez rewolucje Żachodfekszi 
uświęcone, wcielać od razu, ryczałtem, nie zwracając bacztnii)cne 
na to, że naród ten chociaż karmiony nie zawsze pożywu«nne| 
strawą, chociaż ożywiony bardzićj nienawiścią niż twórczenJ w 
uczuciem swego obywatelstwa i praw sw- ich, żył jednak polnnii 
naciskiem coraz się srożącym moskiewskiego barba zyóstwfcych- 
i biurokratycznych rojeń reformatorów mitrowytb, co wytlicU, a 
dząc z zasady że naród do swych projektów nagiąć potn.fi«óby, 
przychodzili doń bez miłości i dubrćj wiary i dla tego t ,k pręe i pi 
dko odepchnięci zostali. Iko p

Życie to narodu zabłysło w dniach lutowych w eałćj swćfl Ti 
jaśni, a ci lekarze co pragnęli dopytać pulsu narodowego tak|i|owt 
się tego potężnego przelękli tętna, że jak owi Rzymianie Morzy 
gami głowy przykryli, żeby nie widzieli co się daićj dziać bnczei
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Raz stracona inicyatywa już się nie da pochwycić wij-
Naród wołał ojczyzny, a wysadzono dbó delegacją, Wtfgra

ród zbolały przypadł piersią skrwawioną do ottarzy pań^ieb, 
przeczuwając potrzebę zbudzenia się na dsogach nowych, 
a świętości jego zużyto na płatanie figielków władzom niHgro 
skiewskim. Przez lat dwa jedni karmili złaknionyih podnie-:brali 
cającemi lekarstwami niedając mu strawy pożywnćj, chociaż p 
wszyscy czuli w jaką stronę geniusz narodu lot swój obrócił, 
a drudzy nie pojmując potęgi tego zbudzenia się, a przeto 
się jćj lękając , pragnęli ten prąd zażegnać i powstrzymuj lobc 
Duch narodu wołał braterstwa i praw przyszłości, a je^ini 
podsuwano nieprzeżute formułki ekonomiczne lub sztuczni

sko.
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jąc to czego pani Ristori brakuje, natchnienie, a prawie róff<:e 
jćj wyrobienie sceniczne. ,..

Król przyjechał tu wczoraj i zaraz po przyjaździe zwie«7!1 
wystawę dantejską w d,«mu podesty, towarzyszyli mu mi01' 
strowie i dwór jego wojskowy, przyjmował gonfdoniere czy11 
burmistrz miasta albo rt c ćj prezes rady miejskićj senator 
Cnnbray Dgay, oraz wielu senatorów i deputowanych. Gofl; 
faloniere ofiarował królowi pałasz bardzo bogaty i kosztowej 
roboty, na którego klindze z iednćj strony stoi następny 
pis: Dante al primo re d’Italia (Dante pierwszemu ha­
lowi Włoch) z drug.ćj zaś strony następna terzina z VI pie®cl 
czyśca:

Vieni a veder la tua R ma che piagne 
Veduva, sok e di e notte chiama: ?’ł?g<
Cesare miol perche non mi accompagne. K?’

(Przyjdź byś ujrzał twój Rzym, który płacze owdowiały, sa® 
dniem i nocą woła: Cezarze mój, czemuż mnie z tobą Dl I* ni 
ma). Dante zwracał się tu wprawdzie do władzcy St. I(®Pe'JJ6 
ryum rzymskiego, będąc przeciwnikiem stronnictwa P8^^ 
skiego, ale to nie zawadza alluzya jest wyraźna a nadpis o« 
na szabli wskazuje jakiego charakteru je-t dzisiejsza urteż) tej 
stość. Król pomimo układów przez p. Yegezzi prowad?0^1;i173

W
POW(

lllltg

ol u 
ffod 
» sn 
(271

z Rzymem był pod bno bardzo zadowolony i z pałasza
szy na nim wyrytych,

’U 
95 < 

25|
68

h 1 
15 j



3

hi(,ute f irmułki konspiracyjne. Jedni i drudzy nie pojmowali 
bydu, jedni i drudzy starali się spożytkować zapał jogo, je- 
pu-ji drudzy nierozumiejąc narodu przewodnikami być nie mo- 
íéj, A j ik to się zwykle dzieje, naród się przechylił na stronę 
ibpij co g rętsze mieli serca, choć słabsze głowy, bo wierzył 
•ty,¡apostołowie byli prostaczkami. Na niedolę było wielu po- 
iło-iiców i ref rmatorów, każdy z nich umiał na pamięć histo- 
a rewolucji fcgncuskiéj, cytował wszystkie f irmułki demc- 

LŁttcyi współezesnćj, ale nikt albo bardzo niewielu swój naród 
tuiŁo, rozumiało jego potrzebę i ducha.
m Wobec takich okoliczności wybuchło powstanie, wybuchło 

¡sajo i ci co je podniecali i ci co je powstrzymać chcieli zaró- 
oodrętwieni byli tym wybuchem; jednym się zdawało że

;daćyt są silni, drugim że opierać się nie w stanie, jedni ufając 
wetćuda nieumieli rachować z pożytkiem, drudzy nieufając w nic 
td, 8iebie usuwali się od pracy. Takie postawienie się fałszywe 

'«MW politycznych, z których żaden rzeczywistéj nie miał 
itpj, doprowadziło do śmierci oba, jedni zginęli poświęcając 
ra 'fr idzy dla tego, że się usuwali od poświęcenia. Stało 

iwii wielkie domierzenie sprawiedliwości, naród zapoznał je- 
«¡¡¡h i drugich i wszedł samodzielny na drogi swe własne, 
Mipując tea przyszły zasiew najszlachetniejszą krwią swoją, 
yih Węwnętrznie każdy z tych obozów czuł słabość swoją i to 
«¿sodowało brak szczerości w stosunkach wzajemnych, brak 
nc-Łgi cywilnéj w wypowiedzeniu swéj wiary i przekonań 
ielŁh. A krew tymczasem się lała, naród słuchał i pragnął 
«¿posłusznym ale tego posłuszeństwa nikt nie był mocen 
mi tytko wać, porwać bowiem naród można, albo jawném wy- 
«bLeniem z zasadą niezłomną, albo wydatnemi jednost­

ki. Takiego wystąpienia być niemogło, bo w obec prze-
7iiu społecznego, jaki się jednocześnie z powstaniem odbywał 
D&ioaie narodu, nikt z przewodniczących nie widział jego osta- 
htigo wyrazu, i jedai i drudzy lękali się go, bo nie pojmowali,

Liano przeto wzajemne ustępstwa sobie, starano się łatać ten 
stslch co się już walił, a nie umiano dojrzeć że nowa bu- 
•8Ho|ja wznosiła się samodzielnie na gruzach staréj. 
na-! Powstanie zaczęło się bez wiedzy tych co mu przewodni- 
faltta mieli i zgasło bez ich rozkazu, rozbitki jego przykuci do 
ini||tzek w kopalniach lub na wygnaniu.
IĄ| Działanie było tajne, emigracya tajna, to tćż nie mogła 
wobić ani jednćj wyditnéj osobistości, czynności bowiem 

zystkich były zakryte, oddane na dowolność sądów niezna­
nych aui położenia, ani okoliczności, zawistnych mierności 
izwdla usprawiedliwienia siebie, ochoczo ciskali błotem na 
rajzystkich i na wszystko. Z tych gonitw wzajemnego szarga-
«¿się smutny pozostał owoc, oto sponiewieranie się wzajemne 
Poproszenie sił wszystkich, nie dających się skupić do żadnćj 
mU na przyszłość. Wylęgła się choroba gorsza niż nieaa- 
i«|i partyjna, a mianowicie zobojętnienie, apatya. Wszyscy 
nifcują, każdy wgłębi duszy zeznaje potrzebę podźwignięcia 
n|z tego nieokreślonego położenia i z całą wiarą wpatrzył się 
«zfcj i ztamtąd oczekuje hasła.

Jedyna wygrana z położenia takowego, do wyleczenia się 
Większości emigracyi z chęci rządzenia krajem z zagranicy, to 
enhene przeświadczenie, żeśmy tylko odciętą gałęzią pnia ro­
ślinnego i z niego tylko winniśmy czerpać życie i natchnienie, 
zea W przyszłości usposobienie podobne wydać może najzba- 
Pmniejsze owoce, gdyż emigracya pojmując swe stanowisko, 
t’wchj'lié się musi do prac z natury rzeczy na nię przypadają- 
Mh, a nie będzie się bawić w reprezentacye, i nieszczęśliwe 
>fi»y, których nie dawno smutny mieliście przykład, szlache- 
W i pełne poświęcenia, co do zamiarów, ale niestety krzywdy

,iko przynoszące krajowi.
¡’éfl Takiepoł żenieeurgracyispowodowało.żepomimolicznych 
Mibwań cząstkowych, żadne polityczne koło nie mogło s:ę wy- 
Morzjć w emigracyi, to jest koło, któreby miało jakiekolwiek 
H'laczenie 8 łę i rozgałęzienie.
ńfi Wszyscy przeczuwają potrzebę publicznćj spowiedzi mlodéj 
"^'gracji, spowiedzi która by wyświetliła jćj dążności i stano- 

«ko. ' Ale kiedyż do tego przyjdzie?
Wszystkie te myśli mimowoli nasuwały się nam widząc

¡u«’igrobach zebrane dwa pokolenia tułaczy naszych, co licznie
aiC1 brali się na ten obchód dor-oczny.

Po nab żeństwie odprawioném przez księdza Kajsiewicza
niwa ks. Perr.iyel i mera Montmorency pułkownika Masmier, 
zvscv się udali na cmentarz, oddać cześć popiołom zmarłych 
obczyznę, nad grobem Mickiewicza. P.Zbirowski miał 

!IIi“^mówienie określające obecne stanow.sko rozmaitych par- 
!Uief w emigracyi.

Paryż, 27 maja. Presse ogłasza list księcia Napo­
leona do cesarza, w którym tenże oświadcza, że w skutek 
pisma cesarskiego z dnia 23 b. m. ogłoszonego w Monito­
rze pedaje sig do dymisyi jako wiceprezes tajuéj rady 
i prezes komisyi wystawy powszechnej na rok 1867- Książe 
zakończa list temi słowy: Przyjm li. Panie najgłębszej 
I najnniżeńszej części, z jaką pozostaje dla WGMości szcze­
rze oddany kuzyn Napoleon.

BELGIA.
Bruksela, 28 maja. Wedle wiadomości nadeszłych 

dotąd z Meksyku, napadli Juaryści na legion belgijski i 300 
ludzi, pomiędzy którymi 5 oficerów, położyli trupem na placu 
lub wzięli do niewoli. Fomiędzy poległymi znajduje się 
syn ministra wojny belgijskiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 29 maja. Dziś pociągiem południowym kniei żele znój 

udał się p. Władysław Bentkowski do pruskiój fortecy Magdeburg», 
aby tamte po krótkiój przerwie za więzieniem austryackiem w Kra­
kowie i śledezem w berlińskiej Hausvoigtei przebyć rok zamknięcia 
na które go skazał berliński sąd stanu. P. Bentkowski z zostawio­
nych mu do wyboru kilku fortec pruskich tę wybrał, która pod wzglę­
dem bygienicznym mniej od innych dla jego zdrowia nadwątlonego 
pracą umysłową, trudami wojeunem', i dwuletnićm niemal więzieniem 
przedstawiać mu zdawała się niebespieczeństwa.

Posiedzenie reprezentantów miasta w Poznaniu dnia 31 
maja 1865 r. po południu o godzinie 3.

Przedmioty obrad:
1) Pokwitowanie rachunku kasy ubogich za rok 1862.
2, Postanowienie wagi do przeważania zboża.
3) Przejrzenie kosztorysów na mur opasowy, na apartamentu 

itd., i zakupienie sprzętów dla nowej szkoły realnej.
4) Również na budowlę mostu przez Bogdankę przy końcu ulicy 

Szewskiój.
5) Etat dla urządzić się mającój 4 klasowój szkoły obywa­

telskiej.
6) Względem większego wydatku przy tytule VI szkoły dziew­

cząt w r. 1862.
7) Obór rozjemców.
8) Osobiste interesa.
9) Wystąpienie p. Schultz z komisyi zakładów wodnych.
= Z Śremskiego, 25 maja. Z bardzo pewnego źródła dowia­

dujemy się że majętność dolską, (Jaskółki z przyległościami) kupił 
w tych dniach pan Konstanty Sczaniecki z Międzychodu od pana 
Franke.

t Z Gnieźnieńskiego, 27 maja. W ostatnich dniach miesiąca 
maja br. zjawił się między Oniezoem a Rogowem człowiek z miejska 
ubrany który udając gorliwego katolika, zbierał na mszą ś. dla sa­
mego papieża na oddalenie morowego powietrza z Polaki i za nieszczę­
śliwych zakonnników wypędzonych przez Moskali. Zdradzając się 
przecież, że jest oszustem, niebyt w żadnym dworze ani nie przedsta­
wił się żadnemu z księży miejscowych, ale cichaczem nawiedzał sa­
mych hubiarzy biednych komorników, którzy w skutek s*ój religijno­
ści nawet po 5 sgr. mu ofiirowali. Ażeby zaś ów ukryty oszust i w innych 
okolicach nie bałamucił biednego ludu i z jego dobroduszności się nie 
bogacił, uprasza Jks. proboszczów jeden z konfratrów, aby ludowi 
swemu jak najprędzej na niego uwagę zwrócili.

— Kopalnie dyamentów w Golkondzie odkryte zostały 1584 r.; 
kopalnia K< lury (w lndytch Wschodnich) 1640 r. a brazylijskie 1730 
roku. Z tych ostatnich kopalni wydobyto dyament przesłany królowi 
portugalskiemu, który watył 1680 karatów, czyli dwanaście i pół un- 
cyi, a ceniony był na 5 m liardów 500 milionów franków. Dyament 
gubernatora Pitta ważył 127, a po oszlifowan a 106 karatów; sprze­
dano go we Francyi za 3,375,000 fr. Dyament należący do Aureng 
Zęba ważył 299 a po oszlifowaniu 279 karatów, wartości zaś miał 
19 470,000 fr. Dyament w. ks. toskańskiego ważył 139 karatów. Po­
wiadają, że rajah Matany na wyspie Borneo posiada pyszny dyament 
rozmiarów i kształtu niewielkiego jaja kurzego; nie chiiał on go ustą­
pić gubernatorowi Batawii, który mu za niego ofiarował dwa brygi wo­
jenne uzbrojone i wyekwipowane i jeszcze w dodatku sumę 3,750,000 
franków.

Przybyli do Poznania dnia 29 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Żółtowski z Jarogniewic, Bronikowski 

z Kościestyna, Radońska z Krześlic, Zakrzewski z Kleczewa, Bro- 
óowski z Psiwrowft.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Skoraszewski ze Skoków, Hubert z Ko- 
paazyc, Kirschstein z Żydowa, pani Borkowska z Chromie, agron. 
br. Wiese z Kr. Polskiego.

POD CZARNYM ORŁEM. Rihrmann z Chrząstowa, Glocz z Bar- 
tłodzic, Kegel z Wągrowca, agronom Masłowski z Pogorzeli, insp. 
Bksler z Młynów, pani Pahlke i Zapałowska z Wągrówca, kupiec 
Herrmsnn z Wrocławia

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Boldt z fam. z Wulków, 
Potworowski z Kosowa, kup. Bassermann z Bremy, Krttger z Ber­
lina, Frosch z Wrocławia

15,(m 15 tai. pi. Wypowiedz. 
30,000 kw. okow. po 11*/» tal ¡

Na targu: piękna śred. posted.
sgr. sgr.

72-74 (8 — 6>
64 -66 62 — FO
65-67 62 — 5»
62 63 60 55-66
— _ 54 51-53
47 -48 46 — —
36-38 35 32-34
30-31 29 27 28
62—65 60 58-59

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 29 maja.
Żyto: słabiój, wyp. 50 węcpli, na maj maj-cze. i cz-lip. 34’/,, 

lip.-sierp. 35, sier-wrz. 86, wrz-paź. (j sień) 365/, tal. pł. Okowita: 
słabo, wyp. 12,000 kwart, na maj 13 ”/«». czer. 13«/„, lip. 13»/,„ 
sierp. 13%, wrzes. 14%, taL pl.

Berlin, 27 maja. Pszenica: 100 funt w miejscu 45—62 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 81—83 funt w miejscu 38%, na maj 
i maj-czer. 38%—39—38%, czer-lip. 381 ',-*/„ lip-sierp. 40’/,—1 ,— 
%, sier-wrz. 41’/,, wrz.-paź. 42*/,—’/,—’/„ paś-list. 42’/,—43—42’/, 
tal. pł. Jęczmień: 1750 fant. 29—35 tal. pł. Owies: 1200 funt. 
25-28, na maj i maj-czer. 25’/,, ezer-lip. 25’/2, lip sierp. 25’/,, sier- 
wrz. 25’/,, wrześ-p»ź. 24’/,, pai-list. 24%—% tal. płac. Groch: 
2250 funt do gotowania 52—57 tal. pł. Olój rzepiowy; 100 funt 
bez beczki 13’/,, na maj 13’/,,, maj-czer. 13*/,—”/,,, czer-lip. 
13’/,,, lip-sier. 13”/,,—’/,, wrz.-paź. 14* ’/,„ paź-list 14’/, tal.
pł. Olój lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki 12’/, tal. pł. 
Okowita: 8000% Trail, w miejscu bez beczki 14’/,, na mai, maj- 
czer. i czerw-lip. 14’',—*/,, lip-sierp. 14%—”/,,, sier-wrz. 14’’/,,— 
’*/,,, wrz-paź. 15*/,—’,. paź-list
18,000 cent tyta po 38% tal. i

Wrooł&w, 27 maja.

Pszenica biała stara 
nowa

h żółta
» » nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: w początku wyżej, kończy ci zej, wyp. 
1000 cent., 2000 funt, na maj 39, maj-czer. 87’/,, czerw.-lip. : 8’/,— 
37%—38, lip-sierp. 39’/,—39, sier-wrz. 39%, wrz-paźd. 40—’/, 40 
pł., paź-list. 40 tal. żąd. Pszenica: na maj 48 tal. iąd. Jęczmień: 
na maj 34 tal. źąd. Owies: wyp. 500 cent., na maj i maj-czer. 89 
tal. źąd. Rzep: na maj 112 tal. pł. Olój rzep : trzyma się, w miej­
scu 14’/,,, na maj i maj-czer. 14 iąd., czer-lip. 14 lip-sier 14%,,wrz- 
paź. 14% pł., paźd-list. 14*/, tal. żąd. Okowita: dobrze, w miejscu 
13%, na maj-czer. i czer-lip. 13’/,„ lipiec-sier. 14, sier-wrześ. 14’/, 
pł., wrz-ptź 14*/, tal. żąd.

Szozeoln, 27 maja. Na targu. Pszenica: 48-60 
Żyto: 35 43, Jęczmień: 30—32, Owies: 25—30, Groch: 48 — 
52 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: słabiej, 85 funt, żółta w miejscu 
50—60, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 59 - 58%—’/„ maj- 
czerw. 58%, czerw.-lip. 58%, lip-sierp. 59% ~%, wrz-paź. 61%— 
61 tal. pł. żyto: na odst. jesienną wyżój, 2000 funt, w miejscu 39 
—40, na odstawę wios., maj-cz. i czer-lip 38%— 39—38%, lip-sier. 
40%—40, sier-wrz. 41, wrz-paźd. 42—%—’/, tal. pł. Owies: 50 funt, 
w mejscu 27’/, tal. pł. Groch: na paszę 47%—49*, tal. pł. Rze­
pak zim.: na wrz-paźd 105 tal. pł. Olój rzep.: lepiój, w miejscu 
13%, żąd, na maj 13%, maj-czer. 13%, wrz.-ptźi 14—tal. 
pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez beczki 14’/,, na odstawę wio­
senną, maj-czer. i czer.-lip. 14%„ lip.-sier. l4’/„—%, sier-wrz. 
14’/,, wrz-paź 13 pł.. paź Hat. 14% tal. pł. Olój lniany: w miejscu 
z beczką 12, wrz-paź. 12’/, tal. pł. Zameld. 150 węc. pszenicy, 
250 węc. żyta, 50 węcpli owsa, 200 cent oleju rzep, i 30,t00 kw. 
okowity.

Londyn, 24 maja. (Wełna.) Aukcya wełny kolouialnój była 
tych dni znacznie ożywioną. Wszystkie gatunki były pokupne po ce­
nach ostatnich.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn..
„ średniój „ .
,, pośled. „

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
,, drobu. ,,

Owsa „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego
Tatarki ....
Perek.....................
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej „ .............................
Siana, cent. . . „ .............................
Słomy, „ . . „ .............................
Oleju, >> • • „ ............................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 27 maja ......................
dnia 29 ..................... .

29 maja 1865. 
od I do

6
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13
13 10;—:
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vue ■«miii mu minii....... .
Wczoraj wieczorem o godz. %11

P°wołał jjóg do siebie ukochanego 
i ojca Jakóba Stawskiego, po 

cierpień,u w 49 roku żytia
Wo. Pogrzeb o ibędzie się w środę 

hiaja o godz. 5 p > pt łud. z ulicy
’’odnej No. 7, na który zapraszają 

smutku pog.ążone 
l-(57) żona 1 córka

jal
¡n¡; 
żyli 
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téj 
ad­
ió;
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Obwieszczenie.
rzy publicznej sprzedaży fantów z tu- 

lombardu miejskiego w swoim cza-
»'^kupionych okazała się w dniach 
J' 28 m, przewyżka dla niektórych 
*wo»ych dłużników. Właściciele rewer- 

la zastawy pod N em: 7493 7526
15 924 15,943 15 960 16,122 16 124 
lK,182 16 311 lb 376 16 336 16.345 
16,394 16 412 16.459 16,509 16,572 
1 603 16 607 16,615 16,664 16Gl>8

S '6,7*0 16 74t 16-35 16 861 16.9«9
? 17,289 17 341 17.372 17 373 17 453

, 17,546 17.5.8 17 6U2 17,618 17,761
‘ >7,809 17,815 17 825 17,871 17,88»

’,' 17,964 18,073 18 0 8 18,152. 72
7®„258 2-1 329 3jo 383 508 5 ¡3 513 
f/6 704 708 7 66 782 818 959 1 092 
i '*6 1140 1172 1369 1470 1192 1530 

>562 1617 16j5 1661 1671 1684 1734

1812 1823 1842 1383 1896 1922 1952 1975ltego Ertla tu w Poznaniu, pod Nrem 116 
1979 1991 2029 2045 i 058 2121 2301 2242>aa Rybakach położona, oszacowana z ogro-
2216 2262 2264 2285 2294 23 6 2307 2350 ' ' ‘ .................................. "
2348 2371 2378 wzywamy nioiejszóm, aby
w przecągu 6 tygodni, najióźniój zaś do 
17 ozerwoa r. b. zgłosili się do tutejszej 
miejskiej kasy lombardowój i odebrali za 
kwitem przewyżkę pozostającą po potrą­
ceniu otrzymanej piżyczki prowizji aż do 
czasu sprzedaży fantu i kosztów, w prze­
ciwnym razie wpłynie przewyżka ta stó- 
sownie do przepisów do miejskiej kasy 
ubogich, a rewers zastawy wraz z prawem 
dłużnika zastawnego upadnie.

Poznań, 30 kwietni* 18G5. (2508).
Magistrat.

Obwieszczenie.
Dzierżawcę dóbr Józefa Płnoińskiego 

w Konojadzie, mocą wyr, ku któ ewskiego 
sądu stanu z d. 23 grudnia 1864 rb. obwi­
nionego o zdradę stanu, uznano niewin­
nym, dla czego zawieszony nad majątkiem 
jego areszt i zaprowadzona kuratela tym­
czasowo niniejszem znosi się.

Kościan, 15 kwietnia 1865. (2743)
Królewski Sąd powiatowy

Wydział II.
Sprzedaż konieczna

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, 2 stycznia 1865.
Nieruchomość czcionkarza Walentego 

Jastrzembskiego i partykularza Walen-

dem należącym do niej na 5152 tal. 27 sgr. 
6 fen. wedle taksy mogącej być przejrzaną 

z wykazem hipotecznym w registra- 
turze, ma być dnia 9 września 1865 r. 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych dśa podziału 
ceny kupna między właścicieli sprzedaną. 

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re- 
z księgi hipotecznej nie wynikającą z 

ceny kupna zaspokojonymi b”ć chcą, do 
akt zgłosić się winni.________ (360)

W dniu 9 czerwca r. b. o godzinie 11 
przed południem odhędzie sie w Inowro­
cławiu w hotelu p. Balinga walne zgro­
madzenie Towarzystwa rolniczego dla po­
wiatu inowrocławskiego, na którą zarząd 
członków uprzejmie zaprasza

Porządek dzienny walnego zebrania bę­
dzie następujący.

1. Zagajenie posiedzenia i obór prze­
wodniczącego.

2. Odczytanie protokółu z ostatniego 
posiedzenia.

3. Sprawozdanie komisyi oznaczonój ce­
lem zbadania, czyli ze względu na 
stosunki gospodaiskie, w naszym po 
wiecie można przystąpić do sprawo­
zdania polepszonych ras bydła resp 
zwierząt rozpłodowych.

4. Rozprawa o melioracyi torfowych łąk 
według nowej metody p. S Paul.

. 5. Sprawozdanie o operacyi kołowrotu

w Rzeczycy, podług systemu Urbań­
ski »go.

6. Wejście do składów nad belkami u- 
mieszczone w szczytach chroni na przy 
padek pożaru od zajęcia dolnej czę­
ści budynku.

7. Wnioski dyrekcyi.
8. Wnioski członków.
9. Wylosowanie pomiędzy obecnemi człon­

kami dwóch opelaczy na wystawie 
szczecińskiej kosztem stowarzyszenia 
nabytych.

10. Wezwanie do opłaty zaległych skła- 
dek.________________________(26S7)

W skutek złożenia urzędu przez pana 
Szczepkowskiego; jako podskarbi Tow. 
ku wsp. urzęd. giiśp. powiatów bukowskie­
go i babimostskiego, wyznaczamy dzień 
16 ozerwoa rb. o godzinie 4 po południu 
w hotelu p. Kutzner w Grodziska do 
innego obioru, upraszając szanownych 
Członków o zjasd liczny. (2749)

Dyrekcja
Tow. ku wsp. urzęd. gosp. pow. buk, i bab.
Stowarzyszenie nauczycielskiej 
kasy pogrzebowej na obwód 

W. Ks. Poznańskiego.
Zgromadzenie generalne odbędzie się 

w środę, d. 1 czerwca, przed po­
łudniem o godzinie 10 w tutejazem Odeum.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie obrachunkowe i sarzą-

dowe.
2. Obiór pobórcy kasy głównej i 5 za­

rządzeń w,
3. Przyjęcie wniosków ku częściowój zmia­

nie statutu.
Poznań, 27 maj* 1865. [275OJ.

llyrektoryiim.
Wylosowanie loteryl fantowój urzą-

dzonej przez Stowarzyszenie Koła Polskie­
go, powiatu inowrocławskiego nastąpi w 
dciu 9 ozerwoa rb. po połud o godz. 4, 
w hotelu p. Balinga w Inowrooławiu. 
o czćm zawiadomią członków koła i udział 
w niój mających (2742)

Djrekcya Kola Polskiego.
Wsiy8cr. którzy do zmarłego brata mego 

złotnika JE. JL. Fiedlera, mają pre­
tensje, zechcą je podpinanemu wykazać.

Niemniój wzywa się wszystkie osoby, 
które zmarłemu bratu memu z wypłat pie­
niężnych uiścić się są zobowiązane, aby je 
w przeciągu 4 tygodni załatwiły gdyż po 
upływie czasu tego oddane będą izecani- 
ko«i ku ich ściągnieniu.

W koó~.u uprasza się jeszcze właścicieli 
oddanych do reperacyi rzeczy, dotąd nie 
odebranych, aby ile się da, szczegółowy 
opis rzeczonych przedmiotów celem i< h od­
dania na moje ręce złożyli. [27481

Poznań, 27 maja 18( 5

E. G. Fiedler,
ul. Wrocławska nr 10.
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Walne zebranie Towarzystwa po­
wiatowego ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych W. Ks. Poznańskiego, 
odbędzie się w Gsieźnie dnia 5go 
ezerwea r. to«, o godzinie 5 po 
południu w oberży p Wnukowskie­
go, na które Szanowne Duchowień­
stwo. jakotćż Członków tak honoro­
wych jako i zwyczajnych zapraszamy.

Myrefecya. (2741).

Kilku Panów na stołowanie mogą 
być p-zyjęci.

Wodna ulica Nr. 10 na drugióm
piętrze. [26931.

Dobre skrzydło jest zaraz do wynajęci». 
Gdzie? wskaże eksped. Dziennika. (2753)

Żaku ¡ no dóbr ziemskich 
i rycerskich.

Ornbla Xo. «&,
jest pomieszkanie złożone z 5 pokoi z 
przynależnościumi od św. Jana do wyna­
jęcia. Bliższćj wiadomości udzieli tamże 
Dr. J. Szafarkiewioz. (2696)

Po raz ostatni upraszam szanownych 
Członków Tow. kn wsp. udrzęd. gosp.
powiatu bukoskiego i babimostskiego za­
ległą składkę za upłynione półrocze tj. 
od 1 1 do 1 7 65 na ręce moja zapłacić. 
Przy tej sposobności ośmielam się Wam 
kochani koledzy podziękę złożyć za poło­
żone we mnie zaufanie, jako też dołączam 
słowo pożegnalne; żyjois, (2670)

Szczepkowski,
Członek dyrekcyi i podskarbi Tow. ku wsp. 
urzęd. gosp. połączonych powiatów bukow­

skiego i babimostskiego.

JJam sobie dane zlecenie do zakupowa- 
nia majętności każdego rodzaju i kaźdój 
wielkości. Właściciele, którzyby chcie j 
sprzedać swa majątki, raczą się z zaufa­
niem udać do mnie, ja zaś przyrzekam su­
mienne i rzetelne prowadzenie sprawy i naj 
ściślejszą dyskrecją. Dla większych ma­
jątków znacznie odłużonycb, przy których 
się z stosunkowo małą zaliczką rzetelne 
prowadzenie rzeczy da rozpocząć, mam 
przy niskich notowaniach ceny zawsze od­
biorców. Ci panowie, którzy teraz lub też 
późniój chcą użyć mego pośrednictwa, ra 
czą sobie zapisać mój adres. Kosztorysy 
bardzo dokładne i a najdrobniejszemi szcze­
gółami, ale tylko w języku niemieckim

Handel desek
J. Kiesa i Bp. w Nakle
poleca łaska-Kej uwadze szanownój publicz­
ności bogaty swój skład desek wszelkich 
rozn larów po cenach umiarkowanych. [2701]

Znaczną ilość obić świecących zeszłoro­
cznych deseni sprzeda po “ cenach bardzo 
urn j-rkowanyćh handel

Natana Ghariga.
Równocześnie poleca doświadczony i pe­

wny środek na wilgoć ścian. (2506)

Polowanie w <» drezynie, oka 
lo 3400 m. jest od św. Bartłomiej» „ 
rok do wydzierżawienia. Bliżsi 
wiadomość udzieli Krauthofer ulica Mi(( 
ska No. 20,i p.________________ (2746'

Î

Filtry do wody
czyszczące i usposobiąjąee do
picia choćby najgorszą wodę, poleca 
w wielkim doborze

August Klag,
ulica Wrocławska No. 3,(2648)

Wczoraj wydano:
Łandw. Zeitung für Posen, Nr. 8.

Redigirt von Willi. .Jankę. Verlag von Eduard Trcnendt in Breslau.
Treść: Spieniężenie wypadków z chowu bydła. — O praniu owiec (Dokoń­

czenie.) — Nowa amerykańska machina do robienia masła. — Na zbliżający, się targ 
wełniany. — Handel wełny. — Sprawozdania rolnicze.

Tygodniowo i arkusz, — Kwartalna cena prenumera- 
cyjna 33 V, sgr. -- Wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia. _________________ [2747],

Ola lekarzy.
Natychmiastowe osiedlenie się 

lekarza jest dla miejsca tutejszego jako 
licznej jego okolicy nięzbędną konieczni* 
ścią. Doskonali praktycy mówiący polski 
językiem, mogą z zapewnieniem na zadi 
walniające liczyć widoki Bliższej 
mości chętnie udzielić gotowi: bnrmisb^ 
Kosska, intendant Happel i apteki 
Meier w Gołubiu, Wschd. Pr. (27?!

Doktor M. Karmin,
członek wydziału lekarskiego w Wiednłjp: 
rodem zGalicyl, cd kilku lat osiadłŁ- 
Cieplicach czeskich (Teplitz), gd-ie z s; 
nownymi gośćmi Polakami porady lek® 
skie w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka pod Muhlstrasse sum ,,hoh« Si 
Haus.“ (1840)

cia
u

ntyr
Ti

lak

I Przyjmuje zamówienia
na wieś gornei Szczepański.
Gniezno. baletnik. (2673)

zawsze płatne, przyjmuje
M.wrsig' w Łucaczu (Lucat?,)

[2481]. pod Krzyżem.

Wielka

Urzędnik gospodarczy, Polak z małą
familią, mający uobrą rekcmendacyą, do- 
kładaie obeznany w tym fachu, mogący za­
razem pełnić obowiąski felczera domowego 
i złożyć 1000 tal. kśucyi — życzy sobie od 
ś. Jana przyjąć odpowiednie miejsce w Księ­
stwie. Łaskawe oferty uprasza poste rest. 
Uf. H. Międzychód, franoo. [27i7].

Od 1 lipoa rb, poszukuję do Hotelu
Bazar gospodyni. Osoby kwali­
fikujące się i w dobre zaświadczenia za­
opatrzone, mogą się piśmiennie lub oso­
biście do mnie zgłosić. (2684)

Ma gnu szewicz.
Nauczyciel domowy, Polak, bi. gły w

języku niemieckim, który przyjmie na sie­
bie obowiązek przysposobienia 3 chłopców 
do IV klasy gimnazyalnei, może znaleść 
zaraz umieszcz-nie; gdzie? dowiedzieć się 
można w eksped. Dzień. Poznańskiego.

(26S6)
Organista,

Polak, kawaler, znajdzie od św. Jana rb. 
miejsce w Sokolnikach pod Wrześnią u 
ks. Koehlera. (2713)

Ekonom, Volsk, żuka od św. Jana po­
mieszczenia w Księstwie lub w Królestwie 
Polakiem. Bliższa wiadomość Kościan 
poste restante A, W,____________(2809)

Dominium Chwałkowo pod Xiążem po­
szukuje kucharza, biegłego w swym za­
wodzie, zgłosić należy się listami frank.

(2675)
Dominium fflarcinkowo Górne pod Gą-

sawą potrzebuje kucharza, biegłego w 
swej sztuce, zarazem aby znal się na ogro- 
downictwie, dnbrńj konduity, opatrzony w 
dobre świadectwa. (2674)

Dominium Wlśniewko pod Wągrówoem
potrzebuje od św. Jana rb. kucharza, żo­
natego, z dobremi'świadectwami, powinien 
być przytem dobrym strzelcem; żona jego 
ma przyjąć obowiązki gosdodyni. (2751)

Folwark Pątnów, o mit dwie od gra­
nicy Szląskiej a trzy od Poznańskiej, wolny 
od wszelkich jakichhądź zajść z rządem lub 
Włościanami; o milę yednę od miasta powia­
towego Wielunia, nad szosą, z propinacją w położeniu pięknćm, w ziemi pszennej, 
i z łąkami obszerńemi i donośnemi, mający 
rozległości od 500 do G00 morgów miaru 
pruskićj, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Cena 11,000 talarów, z której pozostanie 
ua hypotece, do amortyzacji z procentem 
około 1500 talarów.

Wiadomość na jmięjs u w Pątnowie 
Szlacheckim pod Wieluniem. [2760].

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 maja.

Papiery pruskie. żądanoi plac.

szopa do wełny
położona przy ul. Wrocławskiej, jest 
do wynajęcia. Szczegółów udzieli

Adolf Asch,
przy ul. Zamkowej No. 5(2756).

Skład na wełnę.(Motel du Word.)
Szanownych Obywateli proszę o łaskawe

wczesne zamówienie składu do weł­
ny, za późne obstalunki niemogę z pe­
wnością zaręczyć (2646)

Szopa do wełny
jest do wynajęcia przy ul. Wrocławskiej 31, 
w aptece) [2666].

płyty,
kne u 

(2510)

Krzyże nagrobkowe 
kraty itd. jaknaj taniej i pię-

18. Kluga,
ul. Fryderykowska nr. 33.

Dobre parasolki i deszczochrony u
Apolanta,

(2724) ulica Wodna nr. 6
Fotografie ś. p. jenerała

Antoniego Wronieckiego,
ooleca familii i podkomendnym po 15 sgr. 
Zakład fotograficzny

Maksymiliana Rappolda,
w Gnieźnie,

ulica Tumska No. 30.(2752)
Kto nie chce być dręczonym od odci­

sków, niechaj kupi pragskle buty u
Apolanta,

(2723) ulica Wodna nr. 6.

Płótno na wańtuchy do
wełny i drylich ważący do 65 
funtów, najtaniój u

Benjamina Schoen,
[2759]. Rynek 49.

St. Ofierski,
Mosiężnlk 

w Poznaniu, W. Carbary No. 13,
poleca się Szanownej Publiczności j:ko wy­
konawca wyrobów: aparatowych pomp, wo­
dociągów, obić budowniczych, sikawek ja 
koteż wszelkich wyrobów kościelnych. Ob­
stalunki na wszystkie wyroby metalnowc- 
i reperacye wykonywa jak najakuratn ćj po 
cenach nader umiarkowanych. [2769J.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855..-. 

Obligi dług, skarb.
— Marchés.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch,...

4
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3*4
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3*4
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— W.Ks.Pozn..
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.......
— Saskie..........
— Pras Zach..

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
■— Pr. Ws. i Zach. 
-— Nadreńskie'....
— Saskie............ .
— Szląskie.......

Papiery xe granic*. 
Austr. metali......
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4
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4
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94 1 
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Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpie­
czenia od gradobicia,

Niżej podpisanemu poruczyło rzeczone Towarzystwo agenturę na Poznań i jego 
okolicę. Polecając się przeto rólniczej publiczności do pośredniczenia i osobistego 
wykonywania zabezpieczeń od gradobicia, zwracam zarazem uwagę na korzyści, w k ó- 
rych każdy zabezpieczający się w tóm Towarzystwie ma udział. Te są:

1) tańsze pretnie, niż we wszystkich innych Towarzystwach akcyjnych;
udział w zysku Towarzystwa wedle § 20 statutów;
pewność otrzymania zupełnego i punktualnego wynadgrodzenia w razie szkody, 
nawet jaknąjmniejszej, aż do ’/,, wartości; 
równe premie za źboża strączkowe i kłosowe wraz z łubinem.

Z uszanowaniem uniżony 
(2669). Eliasz Hcppner w Pleszewie.

2)
3)

4)

Fabryka fortepianów C. Kfbgo
w FoznaKltij

ul. Magazynowa 1, (plac przy bramie Wronieckiej),
poleca swojo wyborne fortepiany palisandrowe i pianina z 
clinniką paryską z drzewa polisandrowego i orzechowego po cenach naj­
niższych i za pewneni poręczeniem. _______________ (2754).

me-

Sole do kąpieli H(
ijn

z Krzeuznach, Colberg; Kósen, Rehnij 
Wittekind, sól morską, extract z i/i. 
świerkowych, także wody mineral]w 
ne świeże poleca

Jagielski,
(2745) aptekarz.
Handel S. Krotowstoiego w Ja 8?a

or:

roeinie poleca tutejszój okolicy zaw 11i 
świeży i>orW««i j p
ventent w opakowaniu orygin»lnćm,ii 
dzież świeże gogaHitskie •
kamienne po cenach jaknajb. riW02 
umiarkowanych. [2680]

Fortepian mahoniowy
dzo dobry, ma na sprzedaż

Henryego patent repeating rifle.

już używany, lecz jeszcze bar- 
Ć Ecke, (2755).

Nasz skład towarów, 
maitych delikatesów, cyg; 
papierosów, oraz i win, (w 
statnim artykule utrzymujem] 
dość liczne zapasy) polecam) 
szanownćj publiczności tutajjlilo 
szej okolicy

A» Mazurkiewicz i SjC
(2702) Toruń, ul. Mostowa JiO,

roi

Wszystkim znawcom i lnbownikom dobrćj broni polecam rzeczony wyborny 
sztucer amerykański, przewyższający swetni skutkami nieskończenie wszel­
kie bronie palne dotychczasowego wynalaskn. Będąc pojedynczym, a mimo to ^gu­
stownym co do formy, wyśmienitym przy strzale, może strzelec w każdem 
dowolnem położeniu piętnaście razy wypalić bezprzestannie. 
Jedna sekunda wystarcza, aby na nowo być gotowym do strzało, a w pół minuty mo­
żna go nabić piętnastu nowemi nabojami. Siła rzutu jeat wielka. W oddalenia 150 
kroków wpada kula na 5 cali w świeże twarde drzewo, a zabija jeszcze na 3000 stóp. 
Mechanizm celuje nadzwyczajną prostotą w porównaniu z pospolitemi zamkami broni 
palnćj, i z tego to powodu jak niemniój dla swojej pewności ledwie kiedykolwiek pod- 
padnie reperacji. Rzeczona broń czyści się rama, tak że przy ciągłem strzelaniu ni­
gdy się nie zamula; owo uciążliwe pompowanie lnfy nigdy nie jest potrzebnóm. Gdyby 
przypadkiem strzał który nie puścił, ustępuje niebawem bez straty czasn, gdyż inny 
jego miejsce zajmuje Najściślejsi krytycy nieznaleźli dotąd u broni rzeczonej sto­
sownej tak ku własnęj obronie, jak do polowania, żadnej 
wady. Cena satneera, formy do ku), machinki do robienia nabojów wraz z zapa­
kowaniem SO tal. Zamówienia zamiejscowe wykonywa się za nadesłaniem ilości pie-
niężnój punktualnie. 

[2740], Herrmann Arendt
w Berlinie, Zimmer-Strasse No- 57.

Mam zaszczyt donieść Szanownćj publiczności, iż
we Wtorek, dnia 30 1». m.

otwieram
w Foznaaiu przy placu Wilhelmowskim No. 12,

w domu pana L. Falki, w narożniku ul. Rycerskićj

Handel win, cygar, łakoci
(2763)

połączony z wytworną, kuchnią.
Ludwik Kurnatowski.

Dobre piwo poznański
z loda, świeżo marynowi 
negO łososia poroyaml 1 ftumiy
ml, tudzież galaretę jak najtal 
dostać można w lokalu likworowj ai 
przy nlioy WronieckióJ 6. (27Hia

Neumann Bohne

an

¡ty

Wyborowe nowe śledzi;
Matj es poleca (2758) J

łzy «tor Aygel, obok bank {C

|ano
trz

L%iatŚwieże masło stołowe i kucheni" 
poleca Izydor BSuscft, tiJ 
(2734)._______ Plac Sapieżyński 1. _ J

Obwieszczenie. ,
Dnia 19 czerwca z rana, od godzili

Dominium Chłądo’®!będzie sprzedawać ------------- —
pod Witkowem drogą licytacyi, najwięt ¡j( 
dającemu za gotową zaraz zapłatą, W ¡cz; 
ki martwy i żywy inwentarz, a miano«#: j • 
konie formalskie, woły robocze, krowy, «1' 
dło młodociane, 600 kilkadziesiąt ow« 
młodych, zdrowych i tylko do chowu w, 
tnycb, ICO jagniąt; dalej wozy na żelazu? ffl 
osiach, 2 machiny do rznięcia sieczki, Pjyc 
gi, brony, radła, uten-ilia z owczarni, MI 
bryczkę, półsz, rki itd. . . ,

Inwentarze te każdego czasu obej«91 
być mogą. , . 0

(2744) M. »-owa elit yc
ss! te, 

ileOrtocI ludowy.
W poniedziałek, o godz. 5'/, kW»® eh 

(2764) łtattek- u.

Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegł

6 — ..........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.8. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory...................
Złota, funt cel.....

i Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banko..... .

płat, w Lipsku
Anstr. bank.......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

98’/,

śseye koiei żela*. 
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
WrocŁ-Freib...

najnow. 
Brzeg-Niskie....
Koźlo-Bogumin......

— pierwot

4

5
4
4
4
4
4
4
4
4*/,
47,

82
74'/,

73’/,

8cy<

90
91

92'A
75'/,!
90%;

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C,

— Litt. B..... .
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank, i kredyt
Beri. Stow. kas....

U3s iBerl. Tow. band... 
1111*/; Gdański bank pry w. 
---- '* Dysk. Udział kom.465% - 
2< i» ¡flota bank, pry w...

' - * Hanow. dito........
Królew. dito........
Lipsk. Stów. kred. 

. Magd. bank. pryw. 
'• Pomor. bank rycer. 

' Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank..

» Zn

98'/.
192’/;
144%

i 36 
142%

90 i 
01%'

Akcye pnemysłowt
Beri. ub. kol. żel 
Minerwv Szląskiej
Concordia.... T........
Magd, assek. ogn

Berk-Anhalt...........

Berl.-Hamb.

4 96%
4 85
4 —

—
4 ——
3% __i

4
4 ' —
4 —
4 103
4 —
4 101%
4
4 —
4 —
4 101
4 —
4% 146
4 —

5 118%
5
4 —
4 —

4 _
47, —
4 1 —

;Berl. Hamb. n. Em. 
¡Berl.-Pocz.-Mag. A.
i — Litt. B...........

i — Litt. C...........
153’/, Berl.-Szczecin........
80% ( — II. Em...........
97% Koźlo-Bogumin......

I — 111. Em.........
[Dolno- Szl.-March...

75
172

131
111%
115%

97

110%l
85%

101%

konwen.........
— III. ser..
_ IV. ger

Górn.-Szl. Litt. A. 
— Litt. B.
—— Lit. C...
— Lit. D..
— Lit. E...
— Lit. F.. 
tarogr.-Pozn 
— II. Em.

— 'Staroi 
101

4%
4
4
4*/s
4
4
4
4%

î7’

4
37,
47:
4
4%

93%
90
96

85'.,

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe...............
— Listy Rent....

'Szląskie list Zast. 
listy zast. A. 
nowe..............

— — Lit. B............
— - Lit C............
96'/,' — Listy Rent... 
96’/,i — Oblig. prow.. 
94’/, Polskie Listy Zast.

101 )! — nowój Erois... 
96 ii — Obi. skarb
— obi. cząstk. A 500 zł. 
95%' Austr. pożycz, nar.
95'/,’!Minerwy akcye.......
84 i Szląski bank...........

101 */,!l — tow. assek. og.

- 95 
101%

— 'AkcyeSiląsk.kol.iel
110%'KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. F™bunrfw. Emis.... 

dnia 27 maja.
Papiery i pieniądie.

— Dukaty....................
357, Frydrychsdory........

Lujdory.................,ąj _
— Polskie bil. bank... 

;Aust. banknoty.......
99'A Nowa Waluta Aust

101'/.
99

Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list, zast

4
3%

96

— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit A.iC.
- Lit B............

110%lł— obi. z pr. pierw.
.........Lit. D.

— ii — ...........Lit E.
93 ijOpol. Tarn.....
— ilKoźlo-Bogumin

— obi. zpr. pierw.

żądano

4 —
37, —
4 967.
37, 91%
4 100'/,
4 100%
4 101%
4
4
i*/’ —

—
4 i
4 —
4 -ii
5
4 36%
4
4 —

4
4 —
4
4%

967,

3% —
4% 153%
4 96'/,
3'A
3% 84’/,
4 —
4 61%
4%

93%

75%

70’/,

142%

Listy zast. gab now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gaL star, 
kup. w mon. kr. )«74 50

— I KURS STOW. KUP. W POZNANI

dnia 29 maja. 
4¡Pozn. List. Zast....

nowe................
nowe................

'ozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

obi. prow........
obligacye pow,

— obi. mel. Obry.
- obligi pow.......
obi. miej. Ii. Em

rusk. obi. skar.... 
poży. skarb... 
dóbr, poży....^

— poż. skarb...

póż. z prem.
Sz. list Zast.......
[Zach. Prusk........
Polskie..

3*/,

i'A
3'/.
4

3%
3'A
3%
4

?<
fiie
ft

ii

'ók
lei

Górno-szl. akc. k. i. 
— obl.z.pr.pier.E.

«di

— pieiwuu....... 4 .. .................... - i _ L ---------- ----- - , - — — ,, , - , -----
*tta/UVtnr nćpnwiadaialny i wydawca Iw zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbackacw Poznaniu.

SO% )Star-Pozn. ak. k. ż.
— (Polskie banknoty..
— ilZagj ‘ ‘graniczne bank.

81 i


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\05\122\0525.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\05\122\0526.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\05\122\0527.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\05\122\0528.tif‎

